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w ŁODZI, Sobota, dnia 18 (31) grudnia 1904 roku. 


ń, ul. Piotrkowska Ni 103, 
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zawiera na trwałych podstawach i dogodnych warunkach ubezpieczenia: 


Posagów dla dziewcząt, 
Stypendyów dla chłopców, 


- Kapitałów na zabezpieczenie starości, 
Kapitałów na wypapek śmierci, 
Rent dożywotnich, 
Pensyj dla wdów. 


W dniu I-go stycznia 1904 roku bylo ubezpieczonych 81142 osoby 


na rb. 167, 975,000. 


Szczegóły w zarządzie (w St. Petersburgu, Morska SD), w oddziale (w Warszawie 
Marszałkowska 124), w 


Głównej Agenturze w Lodzi (Spacerowa M |) 


iu agentów we wszystkich miastach Państwa. 


zakładzie, Południowa AR ll, AKUSZERKA 


A. Chrząszczewskiej 


pod 
WAcyalna, 


mio ch, w skrzywieniach, nieprawidłowym układzie ra- 
gimna, Wädliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna 
Praya ayka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bi ma zo 


Teatr Polski „Victoria“ csse 


r 
nadzorem lekarza, stosuje się | Paszyńska | i 


GIMNASTYKA SZWEDZKA 
połączona z masażem dla anemicznych, ner- | 


żądanie umieszcza dzieci. 


M neig, tg RET po cenach owe yw A DoMKUS; sztuka Tadeusza Rittnera- 


Bit, 


lẹ po południu: „D O E e a "komedya puan 


VPEREAS „Połognalny o Wandy  Ślemaazkowej: „MARCOWY KAWALER“ | 


ERŁA' Gawalewicza. „Sen poranku wiosennego G. d'Annuzia. 


mieszka obecnie przy ulicy Widzewskiej 38 11, 
pierwszy dom od rogu ul. Średniej. 


| Przyjmuje panie spodziewająco się Wc 25 | liro = Telefonu 510. 


Towarzystwo Uhezpieczeń „ROSYA“ 


ORIRGORZEWSKI i KOLARZA 


polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 


13-r-0 


Teatr „Wielki? „wez 


: „Robert i Bertrand“ czyli dwaj złodzieje. 
wieczorem: „BARON CYGAŃSKI< operetka Strausa. 


z ROZWÓJ — Sobota, dnia 31 grudnia 1904 r. 


Od Administracyi „Tygodnika lllustrowanego”. 


Agentura „Tygodnika Illustrowanego w Łodzi 


z dniem 1 stycznia 1905 r. mieścić się będzie 


przy Biurze Dzienników Í Oqłoszeń 1-0 T. JastrzędsK8q0 sterowa o 


Wszystkich zatem Sz. prenumeratorów „Tygodnika Iilustrowanego* w Łodzi 
opłacać prenumeratę na 1905 r w biurze W-go T. Jastrzęj 


KRERZELSSZES. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń T. JASTRZĘBSKIEGO 


ul. Piotrkowska N? 103 
przyjmu:e prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism krajowych i zagranicznych po cenach ściśle 
redakcyjnych. Sprzedaż numerów pojedynczych. "qE$ 
AA gem G uu E"y' z 
KURYEBA POLSKIEGO TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 
KURYERA CODZIENNEGO GAZETY ŚWIĄTECZNEJ 
DZIENNIKA DLA WSZYSTKICH KURYERĄ ŚWIĄTECZNEGO 
KOLCÓW 
MUCHY. 


A byli między nimi syci i łaknący, scepty- 
cy, pozytywiści i marzyciele. 

Wszystkich zaś wiązała jedna myśl: 
mnicze jutro. 

Zegar zwolna wybił północ, puhary wznio- 
sły się do góry. 

Witano nieznanego gościa. 

Cicho bez szmeru, otulona zasłoną stanęła 
między nimi niebiańska postać. 

Lecz gdy zrzuciła swe szaty, z piersi ze- 
branych wydarł się okrzyk zdumienia, 

Postaci tej nie znano. 

Bił od niej świetlany blask gwiazdy, którą 
miała nad czołem, głębokie. smutne oczy patrzy - 
ły dlugo po twarzach zebranych. 

Sgci odwracali głowy, raził ich i oślepiał 
blask gwiazdy, łaknący wyciągali błagałnie dło- 
nie, sceptycy krzywili usta niewiarą, pozyty- 
wiści przeszywali nieznaną postać przenikliwomi 
spojrzeniami, lecz na marzycieli poczęły padać 
promienie gwiazdy i zapalały w ich oczach tyle 
radoś:i, iż koło b esiadników zdumiało. 

Wówczas nieznana postać zbliżyła się do 
wybranych i kładąc im kolejno dłonie na czo- 
łach, błogosławiła. 

A gdy młodzieńcy padli jej do stóp—nnio- 
sła ich zlekka i rzekła cicho: 

Pójdźcie przez dolinę łez... 


upraszamy 


1837-3-3 


8 koturaga W., Świdnińkiego tajo- 


Księży Młyn, Przędzalniana 64. 
W niedziele i święta 


Tańc 


Początek o godz. 5-ej 


po południu. 
Na wszelkie za- oddaje się 


bawy | święta salę bezpłatnie, 3 
p-EMRAYRRRBYRORGBPR 


NOWY ROK, 


Za parọ godzin powitamy Rok Nowy, rok 
1905 ty, biorący w puściźnie po swym poprze- 
dniku wiele zagadnień nierozwiązanych, wiele 
spraw doniosłych, które doprowadzić do osta- 
tecznego ich wynika będzie jednem z najgłów- 
niejszych jego zadań. 

Czy je doprowadzi? 

Oto pytanie, które zawisło na ustach każ- 
dego z nas, w tej chwili przełomowej w rachu- 


bie czasu, w momencie, który do poważnych po- p 
budza rozmyślań. Czyżby w dolinie tej miały zakwitnąć 
Rok 1904 obfitym był w wypadki dziejo- | kwiaty? 


Jadwiga  Pestkowska. 


p z ea 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE, Dziś Lassoty. Jutro 
Strzeżysława. 

TEATR VICTORIA. Dziś po cenach  zniżonych 
„W małym domku*, sztuka Rittnera. Początek o g. 87/4 
wieczorem. Jutro przedstawienie popołudniowe „Dom 
otwarty Bałuckiego. Początek oe 3 i pół. Wieczo- 
rem pożegnalny występ p. Wandy Siemaszkowej „Mar- 
cowy kawaler* Blizińskiego „Perła* Gawalewścza i „36N 
poranku wiosennego“ d'Annunzia. Początek przedstawienia 
0 8: 8'/e 


wego zn: czenia. 

Dla naszego kraju rok 1904 sprowadził 
klęski posuchy i niebywałego zastoju ekonomicz- 
nego, ale zarazem rozbudził energię i zgrupował 
wszystkich pod jednem hasłem „wspólnej pracy 
dla złagodzenia skutków dni ciężkich“. Praca ta, 
być może bardziej jeszcze doniosła, czeka nas 
i w roku nadchodzącym. Trzeba nam do niej 
myśli trzeźwej, spokoju i zespolenia wszystkich 


sił naszych. 
j i i W: TEATR WIELKI. Jutro przedstawienie popołu- 
Tego też jęsynie, OEY (elmeg y By Wa dniowe „Robert i Bertrand*, wodewil. Początek o godz. 


Redakcya. 3 i pół.” Wieczorem, Baron cygański”, operetka Straussa. 

WYSTAWA prac konkursowych na budowę gmachu 
Szkoły Handlowej łódzkiej, Piotrkowska 106. Otwarta 
od g. 11 rano do g- 5 po poł. 

BAL MASKOWY. Dziś bal maskowy, urządzo- 
ny przez Stow. wzaj. pomocy prac. handlowych m. Ło- 
dzi w sali Koncertowej. 

ZEBRANIE. Jutro o godz. 3 po poł. posiedzenie 
, czeladników szewekieh, Widzewska 8. 


KRONIKA, 


Czterdziestogodzinne nabożeństwo. Z powo- 
; du zakończenia starego roku, w dniu wezoraj- 
szym w kościołach miejscowych o g 6 rano roz- 
poczęło się  ezterdziestogodzinne nabożeństwo 
z wystawieniem Przenajświętszego Sakramentu. 


FANTAZYA. 


—m— 


Póki siły dusz omdlałe 


Giną marnie, 
Niech nie kwitną róże białe, 
Ani tarnie. 


Konopnicka. 


m Wśród biesiadników koła zapanowała cisza, 
bo oto do dziejów świata przybywała jedna nowa 
karta. 

Zebranych opanowało wzruszenie. Na twa- | 
rzach ich malowało się tyle uczuć, ilu było lu- 
dzi. 


XK 300 
Dziś o g. 6 i pół wieczorem odprawione 
zostaną uroczyste nieszpory, jutro przez cały 


dzień we właściwych godzinach odprawiane bę- 
dą nabożeństwa, a o g. 4 po południu solennemi 


į nieszporami zostanie zakończona uroczystość ko- 


Ścielna. 

, Obiady bezpłatne. Jak wykazuje sprawozda- 
nie przewodniczących w ezterech komitetach cyr- 
kułowych, ebrześciańskie Towarzystwo dobro- 
czynności wydało w ciągu ostatniego tygodnia t. 
j. od dnia 24 do 30 gradnią r. b. włącznie, ogó- 
łem 43,313 obiadów bezpłatnych, oraz 16,196 fun- 
tów chleba. 

Obiady wydane zostały z kuchni, urządzo- 
nych przez chrześciańskie Towarzystwo dobro- 
czynności, oraz przy Towarzystwach akcyjnych: 
Karola Scheiblera, L. Geyera, L. Grohmana, 
<Leonbardta, Woelkera i Girbardta» Markusa 
Cohna i J. Rychtera. 


'v sprawa prasowa  Obłypak drukarski pośpie - 
szył się i do ogłoszeń handlowych dołączył ogło- 
szenie bibliograficzne o książce Posnera „Japc- 
nia» i odniósł do cenzury policyjnej; ma się ro- 
zumieć, jako niepodlegające kompetencyi cenzu- 
ry policyjnej, zostało wykreślone. 

Równocześnie metrampaż odbił ogłoszenie o 
książce Pvsnera i przesłał je do pana oddzielne. 
go cenzora, który podpisał ogłoszenie, jako o 
dziele wyszłem w kraju i już, ocenzurowanem. 

Pan poliemajster, ujrzawszy wykreślone przez 
siebie ogłoszenie „O Japonii*, zapomniał wido- 
cznie, na jakich zasadach je usunął ze swojej 
cenzury a w przekonanin, że Redakcya <Rozwo- 
ju» umieściła wspomniane ogłoszenie bez cznzury, 
oddał sprawę do sądu. 

Sżdzia IV rewiru, rozpatrzywszy sprawę i 
porównawszy przedstawioną cenzurę, uznał oskar- 
żenie p. policmajstra za niesłuszne i redaktora 
Wiktora Czajewskiego zwolnił od odpowiedzial- 
ności. 

Sędzia zwrócił się jeduak z zapytaniem, dla 
czego drugą juź sprawę policmajster wytacza nie- 
odpowiednią. Z zeznania Świadków okaza- 
ło się, że z policyi często na_ drugi lub trzeci 
dopiero dzień oddawano dopiero cenzurę, 

"pla interesów handlowych olbrzymi: to nie- 
dogodność, która wprowadza, zastój, 


Sekoya techniczna. Z ogólnej liczby 109 
przybyło na wczorajsze ogólne zebranie 39 człon- 
ków Sekcyi technicznej. Przewodniczył inży- 
niet Józef Witkowski. Zsbranie miało na celu 
dokonanie wyboru nowego Zarządu na. miejsce 
dawnego, który zrzekł się mandatów po Tocznej 
kadencyi. 

Wybory, dokonane za pomocą głosowania 
tajnego, dały wynik następujący. 

Na prezesa wybrano p. Biefana Kossvtha 
(35 głosów), na wiceprezesów: pp. Ziemowita 
Arlitewica (24 gł) w sekcyi mechanicznej i Du- 
dwika Marguliesa (22 gl) w sekcyi ehemicznej; 
na sekretarzów: Leons Koźmińskiego (34 gł.) 
w sekcyi mechanicznej i Eugeniusza Krasuskie- 
go (22 gł) w sekcyi chemicznej; na kasyera 
Antoniego Urbanowskiego (21 gl), na bibliote- 
karzów pp. Alojzego Taczyńskiego (24 gł.), Sla- 
nisława Nakielskiego (24 gł.) i Jana Tymowskie- 
go (21 gł): Do Komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
Jana Arkuszewskiego (29 gł.), Edwarda Wapne- 
ra (28 gł) i Ludwika Kossutha (28 £'.). 

Z ckazyi trzydziestoletniego jubileuszu istnie- 
nia „Przeglądu T.chnieznego" jaki przypada dzi- 
siaj, zebrani postanowili wysłać zbiorową depe- 
szę do Warszawy. 

Towarzystwo dobroczynności. Wczoraj, o g. 
8 i pół wieczorem, w gmachu Przytułku dla 
starców i kalek odbyło się posiedzenie Zarządn 
chrześciańskiego Towarzystwa dobroczynności. 
Przewodniczył prezes instytucyi P- Juliusz Ku- 
nitzer. Załatwiono sprawy następujące: 

© Przedewszystkiem odczytano odezwę prezesa 
Rady miejskiej dobroczynności publicznej, w któ- 
rej zawarte żądanie zakomunikowania, czy i ja- 
kie kapitały Towarzystwo dobroczynności posia- 
da na założenie projektowanych domów Zarob- 
kowych w Łodzi. Jeżeli Towarzystwo ma ua 
ten cel ulokowany kapitał, Rada miejska dobro- 
czynności publicznej prosi o wyszczególnienie, 
przez kogo został ofiarowany. 

Z treści powyższej odezwy Zarząd Towarzy- 
stwa dobroczynności słusznie wywniosko wał, że 
zaszło pewne nieporozumienie. Lubo bowiem 
w przedstawionej do zatwierdzenia władzy iv- 


% 300 
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strukcyi dla domów zarobkowych przy Towarzy- 
stwie dobroczynności jeden z artykułów opiewa, 
że środki domów zarobkowych tworzyć się bę- 
dą, między innemi, z odsetek od kapitałów, jak 
to zresztą przewiduje każda prawie ustawa in- 
stytucyj filatropijnych, tem nie mniej jednak do- 
tychczas Zarząd Tow. dobroczynności nie posia- 
dał i nie posiada Żadnego zgoła zat fiarowanego 
na zaprojektowaną instytucyę kapitału. Nie mo- 
żna więc wylegitymować się obecnie z żadnych 
ofiarowanych funduszów, 

Sprawa domów zarobkowych jest dopiero 
w fazie projektów. Od szybkiego zatwierdzenia 
przez władze instytucyi, zawisło powołanie do 
życia domów zarobkowych. Dotychczas nie 
przystąpiono jeszcze do prac przygotowawczych, 
ani też do gromadzenia specyalnych funduszów. 
Zarząd Towarzystwa dobroczynności postanowił 
w tym duchu wystosować odpowiedź prezyden- 
towi m. Łodzi w pomienionej sprawie. 

Na skutek komunikatu nadesłanego przez 
Komitet zakładu dla nerwowo i umysłowo cho- 
rych w Kochanówce—zajęto się skontrolowaniem 
wykazu chorych, utrzymanych w zakładzie kc- 
sztem Towarzystwa dobroczynności, oraz przed- 
stawionego rachunku. Stwierdzono, że od dnia 
1 listopada do obecnej chwili, pozostaje w Ko- 
chanówce 40 chorych, a koszty utrzymania wy- 
nosiły rb. 781 kop. 31. Uechwalono powyższą 
sumę wyasygnować z kasy głównej Towarzy- 
stwa komitetowi zakładu w Kochanówce. 

Po sprawdzeniu rachunku załączonego przy 
odezwie firmy X. M. Bergson w Łodzi, postano- 
wiono wypłacić rb. 86 kop. 57 za dostarczone 
10 wagonów węgla dla Towarzystwa. Wreszcie 
postanowiono przyjąć do Przytułku starców i 
kalek 1 kandydata. A 

Posiedzenie zamknięto o godz. 11-ej w nocy. 
, Bal maskowy. Przypominamy, że dziś w sa- 
li koncertowej przy ulicy Dzielnej odbędzie sią 
Bal maskowy, który urządza Szowarzyszenie pra- 
ara Pon IWY oN m. Łodzi, w celu zasile- 

y wdów i sierot 1, j i i 
folmiejącej, przy tejże instytucyi 
„ Otwarcie szpitala. Daia 6-g0 stycznia w go- 
dzinach popołudniowych nastąpi otwarcie szpita- 
la fabrycznego w Pabianicach. Szpital ufuudo- 
a. a Przez towarz, akc. R. Kindlera. 
sobiste Bawi w naszem mieści 
politechniki kijowskiej Konrad WA. ui 
_ Wypadek na kolei. „Zapadnyj Gołos> dono- 
si. Wezoraj w pociągu wiedeńskim kolei Mikoła- 
jewskiej, około Lubani nastąpi! w wagonie wy- 
buch. Przyczyna niewiadoma. Jeden z żandar- 
mów ranny, 

W biały dzień. Wczoraj pomiędzy godziną 10- 
WĄ A annA a EJ Widzowskiój pomiędzy Połudaio* 
dowska, w bramie stały aslo mieści się piekarnia 
syć dligie kurtki, w kamicch drabów, ubranych w do- 
głowach Jakie były ich zamiany» wiczajno, kaszkiety Gi 
docznie nio były one bardzo dobro SANAĆ trudno; wi- 


bi 
ich przeszkadzały przechodzące <Gzęsi 


ale uskutecznieniu 


wem do piekarni, Zniecierpliwieni - wiągó śl z pieczy- 
oczekiwaniem, wywarli zemstę na gotegegae gim 
cych, ud jąc ją kamieniem w głowę. Zadicgoć a 


dówka z krzykiem upadła na ziemię, a na jej ra 
Pośpieszyli przechodnie i stróż domu. złoczyńcy, E 
e, ludzie się gromadzą, wyszli na ulicę i skierowali się 
PEROS, Na rogu Południowej i Widzewskiej 
5 ślę gedou szybko poszedł ku Piotrkowskiej 
T pomlad oszedť ku Piotrkowskiej 
i znikł pomię: i adezechodniam 3a drugi powoli ku No- 
wo Targowej i Magistraekioj. adbionii Judzio ze stró- 
falaria pragt ii aig dja s Maga cz 

zaledwie prz u niem jakie 50 kr 
db wez srl oz Belete è iy 

ci na _ pogróż z uw: TE 
Tłum a Gofhał, ale czterech str A SK aa 
A iegło za ni nie zwracając 
uwagi na strzały, pobiegi m. Gdy się już znaczn'e 
ku niemu zbliżyli, odwrócił się i znow” do nich wy- 
strzelił dwukrotnie, a sam pobiegł qalej, Stojący na 
dyżurze strażak straży miejskiej Zastąpił ucjękającemu 
drogę, lecz ujrzawszy W ręku draba rewolwer, cofnał się 
do swojej budzi. Sttóże jednakże ścigali go dalej, Zło- 
zilea, dobiegłszy do Magistrackiej, „skierowań sję ku 
redniej | przez Średnią w pole znajdujące się po za 
elenowem. Tu stróże natarli na uciekającego jeszcze 
raz, ale ten znowu strzelał do nich dwukrotnie, na- 
stępnie wydobył pudelko ze świeżemi nabojami í w o- 
Szach stróżów nabil rewolwer na nowo, poczem skiero- 
Wał się ku Brzózińskiej szosie. Wyszedlszy na szosę, 
guab wszedł w podwórze stojącego lam domu, a gdy 
ścigający go stróże, w mniemaniu, że się tam ukrył, po~ 
Sy SZT w podwórze i zaczęli poszukiwania; uciekają > 
sy „Spostrzogłszy nadjeżdżającą wolną dorożkę, prze- 


BOgZYł przez parkan wsiadł do dorożki i odjechał ku 
zezinom. Numeru dorożki nie zauważono. 
tada, calem tem zajściu uderza dwie rzeczy: 1) że 


st olicyant nie zjawił się z pomocą, oraz 2) że po- 
terunki policyjne stoją za rzadko. Przy zbiegu Wi- 
obok IA) i Południowej posterunek jest potrzebny. gdyż 
R dużego ruchu znajdują się tu dwie knajpy, 
Wopołowy i stacya dorożek. 


` 


sklep | 


ROZWÓJ — Sobota dnia 31 grudnia 1904 r. 


Wykolejenie. Wczoraj o godzinie 7-ej wieczorem 
na rozjeździe pod Julianowem, w pociągu kolei elek- 
trycznej Łódź — Zgierz wykoleił się wagon motorowy, 
wskutek czego przerwa w komunikacyi trwała 40 minut 
Przyczyną wykolejenia były figle wyrostków, którzy po- 
między szyny nakładii kamieni, 


1 i oeit 
dział, w ciągu godziny oglen ugasit. Oddział I powróci 
do koszar. Straty w spaloej bawełnie wynoszą około 


rzy ul. Zachodniej 

O g, 10 min. rzy ul. Zachodnie 

pd nr. osesyi sukc. Joskowiczów zapaliły się 
Pod Mop deski, przygotowano przez Wiślickiego do wy- 
robu pak. Ogień dość woześnio spostrzeżono, dzięki €/8- 
mu udało go się W zarodku stłumić. Przyczyna ognia 
niewyjaśniona: straty wynoszą około 100 rb. W akeyi 
ratunkowej brały udział I i IL oddziały straży ogniowej 
ochotniczej I straż miejska, która wskutek wynikłego o~ 


15 przod północą, 


gnia od przewróconej lampy przy ul. Długiej, w domu 
pod nr. 6, pośpieszyła tam, pozostawiając przy ogniu na 
ul. Zachodniej I i Il oddziały straży ogniowej ochotni- 
czej. 


Ogólne osłabienie. W ciągu dnia wczorajszego 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Konstantynowskiej nr. 70 Marya Wltkowska, lat 35; na 
ul. Drewnowskiej nr. 10 Piotr Falkowski, lat 32; na ul. 
Widzewskiej nr. 92 Oskar Bem, lat 20; na ul. Wspól- 
nej nr. 6 A. Brener, lat 32, odwieziony został do szpi- 
tala Poznańskich i na ul. Wschodniej nr. 68 Aron Ste- 
radzki, lat 28. We wszystkich tych wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO 


Teatr. Woezorajszy benefis Wandy Siemasz- 
kowej w teatrze Wielkim wypadł świetnie. Te 
atr był prawie wyprzedany, a obszerna jego wi- 
downia roiła się od doborowej publiczności, któ- 
ra przyjmowała znakomitą artystkę rzęsistemi 
oklaskami, obdarzyła ją wielu wieńcami i bu- 
kietami, oraz cennym podarkiem. 

Szczegółowe sprawozdanie «Ostatniego spot- 

kania» A. Kisielewskiego, które Siemaszkowa 
wybrała na swój benefis, z powodu nawału ma- 
teryału bieżącego, podamy w numerze następ- 
nym. 
z Jutro wieczorem w teatrze Victoria poże- 
gualny występ Siemaszkowej, na który się złożą 
trzy jednoaktówki: „Marcowy kawaler”, Bliziń- 
skiego, «Porla» Gawalewicza i «Son poranku 
wiosennego> d Annuuzia, który w Łodzi wysta- 
wiony będzie po raz pierwszy. 

Popołudniu na przedstawieniu 
wznowiony zostanie «Dom otwarty» 

W teatrze Wielkim jutro popołudniu 
bert i Bertrand” czyli „Dwaj złodzieje“, 
dewil. 3 4d 

Wieczorem „Baron jcygański*, operetka J. 
Straussa. Ą A 

Ponieważ publiczność żle. przyjęła pobiera- 
nie opłaty 28 kontramarkarnię łącznie z opłatą 
za bilet, od jutra w teatrze Vietoria opłata ta 
nie będzie pobierana przy biletach, lecz niszcza- 
na przez publiczność oddzielnie. 


— 


OFIARY. 


Na biednych, pozostających bez pracy. 
(Do rozporządzenia Biura wyszukiwania pracy). 
Zamiast wieńca na grób ś. p. Janiny Szumote, ko- 
Jedzy bankowi jej męża, 20 rb. 50 k. 


Na Kroplę Mleka. 
W. 8, wygrane w karty, 1 rb. 
Na 1 Ochronę katolieką. 


Władzio, Stasio, Kazio i Stefcio Łaguna, z powodu 
śmierci jedynej siostry FHelenki, 4 rb. 


popularnem 
Bałuckiego. 
„Ro 

wo- 


Zamiast powinszowań noworocznych. 


Na wpisy dla uczniów. 
Andrzej Lipski 1 rb. 


Na Krople Mleka: 


S. Musiatowi | — Dr. Stanisław Serkow- 
RAL owicz 50 kop. Dr. s 


Wachwostwo Tymowscy 2 rb—August Różycki 1 rb. 
Na Ochronę I katolicką. 
Wyganowscy 2 rb. —, Romualda i Ludwik Meyler= 


| towie 2 


rb. — Leonostwo Gajewicz 
Ferdynand Rausz 1 rb. 
Na Przytułek noclegowy. 
Leopold Kowalewski 1 rb. — Jan Chyczewski 1 rb. 
Ludomir i Wanda Kłokocey 2 rb. 
Dla pozbawionych pracy. 
Stanisław Lewiński 1 rb. — Feliks Grodzicki 2 rb. 
Stanisław Dawidson 2 rb, 
Witold Magnuski 1 rb. — Heliodor Szlim 1 rbr—Ta- 
deusz Jastrzębski 1 rb. 
Na szkółkę rzemiosł. 
Czesław Kosakowski 1 rb. — A. Raubal 2 rb.—Sta- 
nisławostwo Świecihscy 2 rb. 
Władysław Sudra z żoną 2 rb. — 'Tomaszostwo 
Sudra 2 rb. —- Kazimierz Kamiński 1 tb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów. 
August Kerpert 1 rb. — Małżonkowie Sprzączkowscy 
5 rb. — Wacław i Jadwiga Wierzbiccy 1 rb; — 
Urbanowski i rb. — Konstanty i Helena Dąbrowscy 1 19. 
L i G. Polkowscy 1 rb. 
„(. Stanisławostwo Podciechowscy 1 rb. — Kszimierz 
Tymieniecki 2 rb. — Donata Kłodecka 50 kop, —Kozłow= 
ski z żoną 2 rb. 
Na głodnych. 
(Do dyspczycyi Łódzkiego chrz. Tow. dobr.) 
Maurycy Poznański 10 rb. ref 
A. Z, 1 rb. — Franciszek i Aleksandra Łaguna 2 rb. 
Antoni Miętkowski 1 rb. 
(Do dyspozycyi łódzkiego żydowski. Tow. dobr.): 
Maurycy Poznański 10 rb.—Ignacy Poznański 26 rb. 
Na Ochronę II. 
Ks. Rogoziński 2 1b. 
Dla najbiedniejszych. 
j. Anastazostwo Wąsowscy 1 rb. — Stanistawostwo 
Świecińscy 2 rb. — Fr. Gralihski 1 rb, 
B. Starostecki 1 rb. — Janostwo Bednarscy 1 rb. — 
Franciszek Prądzyński 1 rb. 50 kop. 
Na biedną wdowę Niewolę. 
T, i J. Januszewscy 1 rb. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. + 
Konstanty i Helena Dąbrowscy 1 rb.—1. Bergel 1 rb. 
Na Kochamówkę. 
Michał Goldmiintz 1 rb. — Edmund Stephanus 3 rb, 
Wacławostwo Drozdowscy 3 rb. 
Na wpisy dla uczniów szkoły handlowej. 
Helena Geyer 3 rb. 
Na chrześciańskie Towarz. dobrocz. 
Otto Bernhardt 3 rb. 
Na dom sierot wyzn. katolickiego. 
A. Torn 1 rb. 50 kop. 
Dla biednej rodziny Krawczykowskiej. 
L. i M. Sobolewscy 1 rb. 50 kop. — Dr. Skalsk/ 
z Tuszyna 1 rb. 
Dla głodnych i zziębniętych bez różnicy wyznania, 
M. Gawalewicz 5 rb. 
Na Żłobek. 
Czesławostwo Chlebowscy 1 rb. 
W numerze wczorajszym wkradły się omyłki, któ, 
re niniejszem postuen miejsco Izydorostwo Žaną 


winno być Izydorostwo Zand; w miejsce Teofilowa Po. 
lask winno być Teofilowa Polaska, 


Konkurs dramatyczny. 


"Towarzystwo teatralne polskie w Łodzi 
w myśl ustawy, ogłasza pierwszy konkurs dra. 
matyczny, którego termin oznaczono na l-go 
czerwca 1905 r. 

Do. konkursu dopuszczone zostały utwory 
dramatyczne wszystkich rodzai, nie wyłączając 
krotochwili. 

Nagród wyznaczono trzy: 600, 300 i 100 rb, 
które przyznane zostaną bezwzględnie ja najlep. 
szu utwory. f 

Sztuka musi wypełnić wieczór i być możli. 
wą do przedstawienia na Scenie łódzkiej. 

Do konkursu dopuszczają się tylko sztuki 
niewystawione nigdzie na scenie i niedrukowane, 
Sąd konkursowy wybiera z nadesłanych sztuk 
najlepsze i zaleca je do wystawienia na scenie, 
Wszystkie zalecone do grania sztuki wystawione 
zostaną na Szenie łódzkiej bezimiennie i oddanę 
pod sąd publiczności, wyrażonych za pomocę 
kartek z pytaniami, dołączonych do biletów. 

Opinia publiczna będzie materyałem, na pod 
stawie którego sąd konkursowy, powiększony q 
liczby 87 osób przyzna nagrody prostą wię 
kszością głosów. 

Z powodu opóźnionej pory bliższe szczegół" 
o konkursie podamy w jednym z najbliższye) 
numerów. 


== 
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X% 300 


Komitet ministrów. 


a= 


Najwyższym Ukaązem Imiennym rozważenie 
wskazań Najjaśniejszego Pana dla udoskonalenia | 
porządku państwowego powierzone zostało Ko- | 
mitetowi ministrów. | 

Prezesem Komitetu ministrów jest obecnie | 
sekretarz stanu Witte, członkami zaś Ich Cesar- ! 
skie Wysokcści Wielcy Książęta: Michał Ale- 
ksaundrowiez (ur. w r. 1878) głiwnodowodzący 
wojskami gwardyi i petersburskiego okręgu woj- | 
skowego Włodzimierz Aleksandrowicz (ur. w r. | 
1847), gererał-admirał Aleksy Aleksandrowicz 
(ur. w r 1850), prezes Rady Państwa Michał 
Mikołajewicz (ur. w r. 1832), gł.wnozarządzają- 
cy żeglugą handlową i portami Wielki Książę 
Aleksander Michałowicz (ur. w r. 1866). 

Prezesowie departamentów Rady Państwa: 
ekonomii państwowej sekretarz stanu br. Solski, | 
praw — sekretarz stanu Prisz, przemysłu, nauk i I 
handlu gen.-admir. Qzichaczew, spraw cywilnych 
i duchownych — Gerard, uadprokurator Świątobli- 
wego Synodu sekretarz stanu Pobiedonoscew, głó* 
wnozarządzający Własną kancelaryą Jego Cesar- 
skiej Mości dla instytucyj Cesarzowej Maryi ge- 
neral jazdy hr. Protasow-Bachmetjew. 

Ministrowie: Dworu i domenów — bar. Fre- 
deriks, wojny—gen.-adjnt. Sacharow, spraw we- 
wnętrznych—ks. Swiatopołk- Mirski, skarbu—Ko- 
kowcow, rolnictwa i dóbr państwa — sekretarz 
stauu Jermołow, sprawiedliwości—sekr. stanu Ma- 
rawjew, spraw zagranicznych—sekret. st. Lams- 
dorf, komunikacyj—ks. Chiłkow, oświaty—gen.- 
lejt. Głazow, kontroler państwowy—gcnerał pi-- 
choty Łobko, zarządzający minsteryum mary- 
marki Awelan, sekretarz państwowy bar. Ueskul 
von Hildenbandt, zarządzający sprawami Komi- 
tetu ministrów baron Nolde. 


Z KRAJU. 


-e 


P. Stanisław Lineburg podniósł myśl 
uczczenia pamięci poety Karola Brzozowskiego, 
który ukończył szkołę w Sejna:h, przez wmuro- 
wanie w katedrze tamecznej tablicy z odpowied- 
mim napisem. Katedra sejneńska nie posiada 
pamiątek podobnych, prócz tablicy poświęconej 
pamięci biskupa Wierzbowskiego, ua wprost któ- 
/ej ma być wmurowana tablica ku czci 8. p. bi- 
skupa Baranowskiego. 

— O zaburzeniach wigilijnych w Radomiu, 
w uzupełnieniu wczorajszego komunikutu urzędo- 
«ego, korespondent radomski «Warsz. Daiewn.> 
Jisze szozegóły następujące: 

„W nocy na 25 grudnia spodziewane były 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Nowy Rok: — Przegląd starego roku. — Nędznicy i nę- 
dzarze.—Szlachetna instytucya. 


Nocy dzisiejszej, skoro ucichnie ostatni 
dźwięs zegarów, głoszących pólnoc, rok stary, | 
zwany 1904, zejdzie ze sceny dziejowej, a z po 
za zasłony, kryjącej tajemniczą przyszłość, wy- 
‘oni się rok nowy, niosąc w fułdach swych szat 
lary i klęski, któremi uszezęśliwiać lub dręczyć 
dzie ludzkość, zgodnie z wyrokiem Tego, bez 
ztórego woli wszechwładnej nawet źdźbło traw- 
di nie śmie wychylić z łona ziemi zielonej swej 
główki. 

Itnieje przecież silny przyczynowy zwią- 
tek pomiędzy wczoraj a dziś, tak że poniekąd 
z wypadków minionych wysnuć można wnioski 
o wypadkach, które dopiero nastąpić mają, o ile 
aataralnie mie zajdą okoliczności, które wnioski 
te obalą. 

Dietego też nie warto zaprzątać sobie gło- 
wy odgadywaniem przyszłości, zawsze niepewnej 
* tajemniczej. 

Ludzie czują to instynktownie i dlatego wła- 
imie od weków ustalił się zwyczaj u wszystkich 
awie narodów składania sobie nawzajem ży- 
geń w dniu, rozpoczynającym roX nowy, nowy 
ikres Czasu, nową minutę na zegarze dziejów 
adzkosci. 

I dziś z chwilą, kiedy na zegarze tym wskz- 
Ńwka przesunie się na rok 1905, w całym świe- 

ie chrześciańskim szeroką falą popłyną życze- 


w Radomiu rozruchy. Rozkaz pułkowy wyzna- 
czył dwie kompanie piechoty na dyżur nocny. 
Obie te kompanie rozdzielono na eztery półkom- 
panie, w celu ochrony poszczególnych dzielnie 
miasta, mianowicie: pierwszą półkompanię wy- 
słano na ul. Wałową, drugą na róg Wysokiej i 
Dmitrjewskiej, gdzie stoi gmach klubu oficerów, 
trzecią i czwartą zaś do koszar Saskiego i Fes- 
tenberga, gdzie umieszczeni byli rezerwiści. Prócz 


| tego, dwie kompanie patrolowały w mieście. Na 


wszystkich wartach dowodzili oficerowie. 
Dowódea pułku wieczorem, wespół z adju- 

tantem wyjechał ma sprawdzenie wart i około 

godziny 12 ej w nocy zbliżył się do warty, sto- 


| iącej w pobliżu klubu oficerów. Dowódca wszedł 


do klubu. 

Nie minęło pół godziny, gdy dano znać, iż 
na ul. Lubelskiej strzelają. 

Pułkownik Bułatow rozkazał niezwłocznie 
półkompanii strażniczej udać się na ul, Lubelską, 
a sam z adjutantem i dwoma innymi cfioerami 
wskoczył do pojazdu i ruszył w stronę wystrza- 
łów. Dojechawszy do gmachu izby skarbowej na 
ulicy Lubelskiej, spotkal patrol, złożony z 4—5 
żołnierzów z policyantem. Starszy patrolowy za- 
raportował, iż cofają się oni przed ścigającym 
ich tłamem, który uzbrojony jest w noże i re- 
wolwery. 

Dowódca rozkazał patrolowi stanąć, wyszedł 
z pojazdu, a za nim towarzyszący mu oficerowie, 


i zwrócił się ku tłumowi, odległemu o 60 kro- | 


ków. Dowódca wysunął się poza linię patrolu, 
choć towarzyszący mu oficer ostrzegał go, iż o- 
prócz szabli, nie ma on innej broni i za ryzy- 
kownie jest zbliżać się do wzburzonego tłumu. 
Dowódca szedł dalej; cficer podążał za nim i, 
ciągnąc za rękaw, prosił o wstrzymanie się. 

Strzelanie, po kilknminutowej przerwie, roz- 
poczęło się z nową siłą. 

Dowódca wyrwał rękaw i szorstko zawołał 
do oficera: «Nie pańska rzecz!» Potem kazał mu 
pobiedż do zbliżającej się półkompanii i skomen- 


derować, aby podążyła pędem. Oficer pobite 


z rozkazem. 

Pozostali oficerowie prosili dowódcę, aby po- 
zwolił strzelać patrolom i zbliżającej się półkom- 
panii, Pułkownik Bułatow kategorycznie zabronił 
nabijać broń, pewny, że uniknie przelewu krwi 
iże sam widok uzbrojonych żołnierzów stlumi 
demonstracyę i zmusi jej uczestników do rozpro- 
szenia się. 

Spostrzegłszy na czele tłamu młodzieńca 
z czerwonym sztandarem w rękę i szczególnie 
wzburzonego, dowódca pochwycił go i pociągnął 


ku sobie, ten zaś strzelił zblizka dwa razy do | 


pułkownika i trafił go w twarz, Buła- 
tow runął na ziemię. 


Wówczas rozległy się strzały karabinowe. 


poczem 


To strzelały patrole na rozkaz oficera, który był í 


świadkiem zabójstwa. 


nia wzajemne; wypowiedzą je nsta złożone do 
uśmiechu, rozwiozą poczty i koleje, rozniosą to- 
legrafy i telefony. 

Ileż wszelako w życzeniach tych będzie fał- 
szu i obłudy? Zliczyć nie sposób. 

Bo fałsz i obłuda panują jeszcze wszech- 
władnie na tronie ludzkości i daleką jeszcze ta 
chwila, w której ustąpią miejsca prawdzie i 
szczercdci. 

Ale drść tych rozmyślań na temat życzeń 
noworocznych, rzućny lepiej okiem bodaj pobież- 
nie na to, co kazał nam przeżyć ruk stary i co 
obiecuje rok nowy. 

Ciężką była dłoń tego pana, 
dzin parę skończy już swój żywot, a którego, 
w pierwszej minucie, gdy się nam ukazał, wita- 
liśmy okrzykami wesela i kozo stać na to było 
i miał chęci po temu, radosnym toastem, tak jak 
powitamy jego następcę. $ 

Wzamian zaś za te okrzyki zaraz w pierw- 
szych miesiącach swego istnienia on, W którym 
tyle pokładaliśmy nadziei, rozpalił nam krwawą 
wojną na dzikich polach Mandżuryi, wojuę, któ- 
rej wyników dziś jeszcze przewidzieć nie sposób 
i która coraz wyraźniej przeobraża się na wy- 
padek wielkiej doniosłości w dziejach. całej być 
może ludzkości, wyprowadziła bowiem na arenę 
zapasów międzynarodowych lud, drzemiący od 
wieków na swych wyspach, lud, który pod 
tchnieniem nowożytnej cywilizacy:, dzięki wro- 
dzonym ma zaletom, przeobraził sią w czynnik, 
z którym bardzo poważnie liczyć się odtąd bę- 
dzie musiała polityka wszechświa:0 wa. 7 

D.a. naszego kraja rok dogasający również 
cigáką miał rękę. Wziąwszy w puściźuie po 


który za go- , 


Dowódeę bez przytomności ©dwieziono do 
lazaretu pułkowego, gdzie oprzytomniawszy na 
krótko, umarł w godzinę. 

Zmarły Bałatow miał 46 lat; pozostawił żo- 
nę i dwoje dzieci. W służbie był od 1878 roku, 
uczestniczył w kampanii tureckiej, Dowództwo 
pułku mohylowskiego pełnił od 4 lipca 1902 r,“ 

— Po długich zabiegach Sajoy uzyskały 
nareszcie zatwierdzenie towarzystwa chrześciań - 
skiego (zamiast proponowauego poprzednio kato- 


: liekiego) pomocy ubogim. Projektowanej czytel- 


ni bezpłatnej przy towarzystwie na razie nie za- 
twierdzono, 


Wiadomości zamiejscowe, 


Polacy na wystawie w St. Louis. 

Przyznano przez sędziów międzynarodowych 
następujące nagrody: 

W oddziale sztuki: medal złoty Józef Me- 
beffer; medale srebrne Teodor Axentowicz, Ju- 
lian Fzłat i Leon Wyczółkowski; medale bron- 
zowe Karol Tichy, Stanisław Wyspiański i Kon- 
stanty Loszczka. Nadto medal złoty za instala- 
cyę wystawy otrzymał prof. Teodor Axento- 
wiz. 

W dziale rękodzieł: wielka nagroda e. k. 
szkoła zawodowa w Kołomyi; medal srebrny 
prof. Teodor Axsutowicz w Krakowie i szkoła 
koronkarska w Bobowej; medal bronzowy c. k. 
szkoła przemysłowa we Lwowie. 

W dziale środków komunikacyjnych złoty 
medal: O. Jęczmieniowski, starszy inspektor dy- 
rekcyi budowy kolei w Wiedniu. 

Na wystawie prywatnej przemysłowców au- 
stryackich: 

W dziale rękodzieł medal srebrny: firma 
Kkielski i Duch w Krakowie za witraże;. w dzia- 
le spożywczym medal złoty: firma Antoni Ha- 
wełka w Krakowie za wina. 

Wielki pożar. 

Z Zarycha donoszą: Ogromna przestrzeń 
miasta, znana „Neumiiblen*, zgorzała. Ofiarą 02. 
gnia padło 40 warsztatów mechanicznych, fa- 
bryka wyrobów chemicznych, drukarnie, fabry; 
ka gutaperki, oraz kilka fabrycznych stolarni i 
tokarni. 

Masowe zatrucie. 

Parowiee „Europa,“ który w piątek wypły= 
nat z Antwerpii do New-Vorku, musiał, zatrzy. 
mać się w Plymouth, ponieważ cała załoga za- 
truła się wskutek spożycia zepsutych zapasów 
żywności. W drodze do Plymouth zmarło trzech 
majtków. 

Niepogody w Ameryce, 
Okręty, wypływające w ostatnich dniach do 


swoim poprzedniku niezagojonej jeszeae rany, 
które naszemu rolnictwu, tej podstawie naszego 
gospodarstwa narodowego, przyczyniła zeszło- 
roczna powódź, zamiast je zasklepić rozdrażnił, 
przynosząc podczas ubiegłego lata. niebywałą 
snszę i upały, skąpiąc ożywczego, deszczu, co 
razem wzęte w niwecz obróciło nadzieje rol- 
nika. 

Wynikiem tych jego darów była bieda po 
wsiach, brak zapasów na wyżywienie rodziny 
i czeladzi, brak paszy dla inweutarae; po mia- 
stach przesilenie ekonomiczne w rzemiosłach, 
handlu i przemyśle, które wojna, rozpalona na 
Dalekim Wschodzie, spotęgowała do granie pra- 
wie zupełnego zastoju. 

Oto są jego dary, nie licząc drobiazgów, 
które zmalały wobec tych klęsk żywiołowych, 
jakie sprowadzają zazwyczaj wojna i posucha. 

Ale bądźmy sprawiedliwi. 

Ten. tyrau i gnębieieł przyniósł nam dar 
bardzo cenny, bo dowód, że dojrzeliśmy wreszcie, 
zmężuieli i stężali w swej organizacyi społecz- 
nej, w poczuciu solidarności, gdy nadejdą dni 
ciężkie. 1 

Tysiące ludzi pozostało bez pracy, tysiące 
rodzin poczęło wołać o chleb powszedni i dach 
nad głową. Społeczeństwo nasze nie załamało rąk 
bezradnie, Zespoliło się w gromady bez różni- 
cy stanów, poglądów, przekonań i pośpieszyło 
zaraz na pierwsze wezwanie z owynną pomocą 
biedakom, ti'rpiącym nie za, własne winy. Ak- 
oya ratunkową rozwinęła się energicznie na ca- 
lej prawie przestrzeni kraju, a Łódź nietylko nie 
pozostałą w tyle, lecz poniekąd przodowała. 

Wprawdzie akoyę tę oparto na kruchej 
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portów północnej Ameryki, musiały zatrzymać 
się na morza z powodu ogromnej mgły i saie- 
życ. W wielu kierunkach są przerwane przewo- 
dy telist: ficzne, zwłaszcza między New Yor- 
kiem a Chicago. Pociągi przybywają ze znacz- 


nem oplźnieniem. W stanach Missouri, Nebras- | 


ka, Kanzas, Jowa 


śnieżne. 


i Oklohama szaleją burze 


vj prasy rosyjskiej, 


Dzienniki rosyjskie poświęcają Ukazowi Naj- 
wyższemu z dnia 25 b. m. następujące uwagi: 

<Ruś> pisze: 

„Wszyscy obywatele Państwa Rosyjskiego 
teenią donioslość ostatniego Ukazu Najwyższego. 
Ukaz ten wprawia w iuch wiele najistotniejszych 
spraw z życia rosyjskiego i zapowiada szybkie 
ich rozstrzygnięcie. Szczególną i niehywałą do- 
tąd rolę nadaje się komitetowi minisirów, gdyż 
on ma wskazać najkrótsze i najwłaściwsze dro- 
gi do wprowadzenia w życie zamierzeń, wska. 
zanych w Ukazie, Należy żywić zupełne prze- 
świadczenie, że najwyższa instytucya biurokra- 
tyczna okaże się na wysokości zadania i polo- 
żenia, a we wnioskach swoich oceni całkiem 
prawidłowo doniosłość, jaką niewątpliwie mieć 
mogą głos i sumienie reprezentantów życia prak- 
tycznego, oraz doświadczenia i opinii kraju, gdy 
chodzi o oparcie na gruncie żywotnym i urze- 
czywistnienie reform nieodzownych*. 

* 
, „Ruskaja Prawda“ odzywa się jak nastę- 
puje: 

„Po dłagiej przerwie w twórczości państwo- 
wej, po dłagim okresie od czasu epoki reforma- 
torskiej, przyznaną została z Wysokości Tronu 
nieodzowna konieczność rozległych reform, Biu- 
rokracya powstrzymała przez lat 30 bieg budo- 
wnietwa państwowego. Mówiła, że „wszystko 
idzie jaknajlepiej* i że sama potrafi poradzić 
sobie z najżywotniejszemi potrzebami, Wypadło 
jasno zdać sobie sprawę z następstw tego stanu 
"rzeczy i stało wię koniecznością zażegnanie tego, 
co jest złe. Ukaz Najwyższy wskazuje, najgłó- 
wniejsze podstawy reform najpilniejszych, zaś 
przy szczegółowem opracowaniu tych reform nie 
można będzie ograniczyć się do półśrodków». 

Tu następuje krótkie streszczenie paragra- 
tów Ukazu, podanego na innem miejscu w całej 
rozciągłości, a w końcu czytamy te słowa: 


«Zwrot w naszej polityce wewnętrznej jest 


niewątpliwy. Życzymy z całego serca, żoby dal- 
8ży rozwój wiosny doprowadził życie nasze do 
wynękałą 
rozwoju 


pełuego a owocnego lata, Ojczyzna 


się dostatecznie, a od dalszego reform 


podstawie, bo przeważnie na filantropii, często- 
kroć zawodneji przeważnie demoralizującej tych, 
których ona wspiera; zamiast oprzeć ją na pod- 
Doanh bardziej racyonalnych na dostarczaniu 
ię  dacym pracy przez rozwinięcie na Bze- 
RSA zyka robót publicznych, wyszukanie no- 
akeyi podj w zbytu dla produkeyi krajowej. Do 
atej w tak szerokim zakresie, spoleczeń - 
A IE A dość przygotowane, nie sprzy - 
w $elietonie; pobieżnie” ji i warunków, których 
wiać nie sposób. btykając kwestyi, oma- 
Potrzeba jej wszelako i i i 
nadto wyraźuie, a to już De A E 
zówka, jak należy czynić dalej, by gdy powtórzy 
się chwila podobna do obecnej, być należycie do 
niej przygotowanym. Zrzeszenie się |udzi przy 
a skoji ratunkowej, AE i poglądów, 
ków poale na szeroką skalę wielu naszych bra. 
knięcje t st, dotyczas nieznanych cgółowi, wni- 
przodająę lżej w warunki bytu robotników, klas 
przyszłegąj są to czynniki bardzo ważne dla 
naturalnie: zęzwoju naszogo społeczeństwa, o ile 
z tej zbiorową MY umieli ocenić je należycie i 
wnioski, KHG, pracy konkretne wyciągniemy 
na przyszłość, tam winny być drogowskazami 
Łodzi p M 
A: śą przynióją dziś o północy dobiegający 
h filantro, oe ożywienie w jej in- 
M Ek" celu. Jęych, inb pożytek ogólny 
a wskutć powan wiem wobze potrzeb, 
obowi iechnej stagnacyi zadość 
Azkiem, musiały one pra- 
Pracowały też wszv- 
całą siłą pary 


zawiało utrwalenie wiary w lepszą przyszłość». 
W innych dziennikach petersburskich i o- 
trzymanych dzisiaj moskiewskich niema jeszcze 
artykułów poświęconych Ukazowi Najwyzszemu. 
Będą zapewne w numerach następnych. 
* 


<Nowoje Wremia» zaznacza na wstępie, że 
komitet ministrów staje się tem centrum, które- 
go brakło, i które stanie się zwieruchnim kiero- 
wnikiem działalności wszystkich ministeryów, a 
przez to zapobiegnie „owej rozterce'* pomiędzy 
władzami centralnemi, która pochłaniała więcej 
czasu, niż potrzeba było na załatwienie tej lub 
owej sprawy żywotnej. 

Co zaś do poszczególnych punktów Ukazu, 
gazeta Suworina mówi: 


„Zaznączymy duch ogólny, tchnący ze wska- | 


zówek Najwyźszych, odnośnie do każuej dotknię- 
tej w mch sprawy. Jeśli do aktu państwowego 
tak ogromnej wagi można zastosować określenia, 
używane w mowie potocznej, to należy powie- 
dzieć, że duch ogólny i charakter Ukazu licują 
jak najbardziej z pojęciem o liberalizmie, w naj- 
szlachetniejszem znaczeniu tego wyrazu. Wszyst- 
kie bez wyjątku sprawy, o których mowa w 
Ukazie, i które mają być rozstrzygnięte w przy- 
szłości najbliższej, przejęte są myślą zagwaran- 
towania wszystkim poddanym rosyjskim tych 
praw kardynalnych, których zażywanie jest naj- 
większem dobrem człowieka, których zespolenie 
daje pojęcie o obywatelu, i których poszanowa: 
nie wywyższa państwo kulturalne“. 
* 

„Mosk, wiedomosti* witają z 
wienie się Ukazu Najwyższego. 

«Nie zostały spełnione nadzieje fantastyków 
i marzycieli przestępnych. 
konal się z obu aktów Władzy i Rządu, że Cə- 
sarz trwa w tradycyach przodków Swoich i że 
podstawy nieograniczonej Władzy Monarszej bą- 
dą nienaruszone. 

Ukaz Najwyższy każe szanować prawo. Ni- 
gdzie indziej tylko w samowładczej monarchii 
prawo może liczyć na poszanowanie. W monar- 
chii samowładczej żadna walka stronnictw nie 
podrywa praw*. 


radością zja- 


wa Ukazu, tyczące się rozszerzenia samo- 
rządnych instytucyj, ale w granicach spraw— 
„miejscowych“, 


„Takich Ukazów Najwyższych, jak z dnia 
12 go grudnia—pisze „Ruskoje słowo* — Rosya 
nie słyszała od czasu wielkich reform cesarza 
Aleksandra II. Rosya wraca na miejsce, na któ- 
rem znajdowała się lat temu 40. 

Stanęło już było ua tem, że omal iż na Ro- 
syę całą nie został rozciągnięty stan oblężenia. 
Nie miano zaufania do — mikogo. Na wielkie 


Naród rosyjski prze- | 


| dr. 8 


Qazeta podkreśla głównie sło- | 


| Rzemiosł przy 


| 1 rb., 


szczęście Ukaz Najwyższy kres położył temu sta- 
nowi rzeczy. 


SZKÓŁKA RZEMIOSŁ. 


Coraz bardziej rozpowszechniający się zwy- 
czaj składania ofiar na cele powszechnego po- 
żytku, zamiast rozsyłania biletów i wizyt nowo- 
rocznych, podsunął myśl Komitetowi Szkółki 
ulicy Wodnej nr. 9 rozesłania 
listy, na którejby wszyscy, którym podnie- 
sienie kultury naszego rzemiosła leży na sercu, 
wzamian powinszowań noworocznych złożyli ofia- 
ry na zasilenie funduszów tej tak bardzo poży- 
tecznej instytucyi. Jednocześnie Komitet upro- 
sił redakcye pism miejscowych o pomieszczenie 
listy ofiarodawców w numerach noworocznych, 
co też poniżej czynimy. 

Antoniewski S. 1 rb., Abel Teodor 1 rb. 50 k, Arku- 
szewski Jan 5 rb, Arkuszewski Kazimierz 5 rb. Anstadt 
Karol 1 rb., Albrecht L. 3 rb., Abel Fryderyk 1 rb. 50 k. 

Brinkenhoff Edmund 3 rb., Bujno S. 1 rb, Beckmann 
E. 1 rb, Babicki Aleksander 2 rb, Bąkowska Kor- 
nelja 1 rb, Brukalski P. inż, 1 rb., Buchowski Józef 
1 rb, Brautigam H. dr. 1 rb., Bernard E. dr. 1 rb., Barto- 
szewski 2 1b, Bieliccy Stanisławostwo 1 rb., Biernath 
Bekker E. 1 rb, Biedermann P. 1 rb. 50 kop. 
Becker 1 rb., Brinckenhoff Edward 1 rb. 

Chełmiński Fr. 1 rb, Chojnowski Bronisław 1 rb, 
Certowicz W. 1 rb., Czarnomski A. 1 rb. Cejsinger I. 
1 rb., Czapski W. 1 rb. 

Dąbrowski Stan. dr. 1 rb. 

Eichler D: 2 rb. 

Fankanowski N. dr. 2 rb., Frankowscy WAF, 1 rb. 
50 kop, Frankowski 1 rb. „Finster T, 3 rb, Fischer 
Max 1 rb., Feder H. 6 rb., Filipkowski E. 1 rb. 

Groszkowski Wiktor 1 rb. 50 kop, Gorski 2 rb; 
Grau Ed, 3 rb, Grabowski Józef 4 rb., Gangloff 1 rb., 
Goebel H. 25 kop., Goebel J, 25 k., Geyor Gustawowa 
10 rb, Geyer Emil 5 rb., Geyer Ryszard 5 rb., Geyer 
Eugeniusz 5 rb., Gajewicz W. dr. 1 rb., Górecki Bolesław 
1 rb, Graszczyńscy Juliuszostwo 5 rb., Gole Zygmunt 

di Gerke A. 1 rb., Garliński W. dr. 1 rb., Gudgeon 
5 rubli. 


Hermanowski adw. 1 rb, Herbst Edward 10 rubli, 
Hiiffer Edward 3 rb. Hüffer Teodor 3 rb, Hńffer Willy 
3 rb, Hannomann 5 rb., Hordliczka Wilhelm 1 rb. | 

Jokiel J. 1 rb, Jasihski Ksawery dr. 1 rb., Jasiński 
Ew. dr. i rb., Jelnicki dr. 1 rb. Jarzębowski Osw. 1 rb., 

Królikowski 2 rb. Kaiserbrecht L. 10 rb. Kossuth Ste- 
fanowie 2 rb., Knichowiecki B. 3 rb, Kossukowski Win- 


centy 1 rb, Koźminscy Leonowie 1 rb. 50 k, Koapski 
Wład. 1 rb, Kunitzer Juliusz 5.rb, Knapski Ignacy 
2 rb, Kindermann Henryk 3 rb, Kindermann Juliusz 


3 rb. Kozłowski Karol 3 rb. Krabler 3 rb., Kwaśniew= 
ski A, 1 rb, Kobierzycki 2 rb, Kułakowski Karol 1 rby 
Kregczy Juliusz 3 rb. 

Leonhardt E. 2 rb., Lipiński Stanisław 2 rb. 

Makow Stan. adw. 2 rb., Mórs Maks 2 rb., Mossa- 
kowski 2 rb., Mogilnieki Konstanty 1 rb., ogilnieki 
Aleksander 1 rb., Maternicki F. 1 rb., Michelisowie Broni- 
sławostwo 1 rb., Morawski 1 rb., Müller 50 kop., Marinier 
2 rb. Matysek Stanisław 3 rb. 

Nalepiński Kazimierz 1 rb., Nakielski Stan. 1 rb. 

Osiecki dr, 2 rb., Ostermann Bruno 1 rb., Ostermann 
Artur 1 rb, Odyniec I.1 rb. 


jątkiem jedynie Stowarzyszenia 


spożywczego į całych pokoleń. Czem zaś jest ta plaga, walka 


«Ziarno», które rok nowy bierze w spadku po | 2 Którą stała się dziś już nieuniknioną potrzebą, 


starym nad krańcem przepaści. Zjawisko to 
również bardzo pouczające, w co może najpo- 
żyteczniejszą instytucyę obrócić zła wola, war- 
oholstwo i nieudolność, podszyte osobistemi za- 
wiściami, które niestety pośród naszego społe- 
ozeństwa—a zwlaszcza w Łodzi za zbyt często 
stanowią jedyny czynnik, pobudzający do działa- 
nia, jedyny motyw do wystąpień publicznych 
ludzi, niewstydzących się, egoistycznych swych 
dążeń i niskich instynktów podszywać pod inte- 
res powszechnego dobra. 

Takich zaś mamy jeszcze bardzo wielu. 

Lecz miejmy nadzieję, że skoro pod wpły- 
wem pracy zbiorowej, wywołąnej wyjątkowemi 
okolicznościami, a której mamy jeszeze tak bar- 
dzo wiele, ukształtują się i skrystalizują myśl 
zbiorowa, oraz trzeźwość poglądów, nauczymy 
się wreszcie oceniać rzeczy wedle istotnej 
wartości, a wówczas niezawodnie ustaną wy- 
bryki podobnych grasantów, skarcone przez zdro- 
wą opinię publiczną. 

Najwydajniej wszelako i najenergiczniej præ- 
Gował nasz oddzial Towarzystwa hygienicznego 
Warszawskiego, bo powołał do życia tak piękną 
w swem założeniu i doniosłą w wynikach „Kro- 
Plg mleka", bo poruszył w szeregu popularnych 
odczytów wiele spraw bardzo żywotnych, bo po- 
pularyzował wiedzę wśród mas szerokich, bo 
wreszcie poruszył i zainteresował nią ogół jedog 
z najohydniejszych plag naszego wieku — prosty- 
tneyę, odsłaniając tajniki życia tych mętów spo- 
lecznych, w których najgęściej się gnieździ ta: 

e niszcząca czystość obyczajów i zdrowie: 


l 


w imię ochrony zdrowia i tężyzny moralnej ca- 
łych odłamów społecznych, dowiódł proces, to- 
czony w tych dniach w Berlinie przeciw nie- 
jakiemu Bzrgerowi za zbezczeszczenie, a na: 
stępnie zamordowanie 9-letniej Łueyi Berlinówny. 
Odsłonił on taką nędzę moralną proletaryatu ber- 
lińskiego, że. przy czytaniu sprawozdań z tego 
procesu ohydnego dusza się wprost wzdryga, ale 
jednocześnie wykazał, że wśród tego plugawego 
środowiska są nędznicy i zarazem nędzarze, 

W szeregu darów rok stary dał jeszcze Ło- 
dzi szpitalik dla dzieci, ufundowany szczodrze 
przez pp. Harbstów, instytucyę tak potrzebną, 
której brak oddawna się dawał odczuwać. Uzy- 
skaliśmy wiele dobrych zapoczątkowań, no i 
Towarzystwo teatralne, z którego miasto nasze 
szczycić się może, jako jedno jedyne, po- 
siadające iostytucyę podobną; oczywiście, o ile 
zdoła postawić tę instytucyę na racyonalnych 
podstawach, zdolną do osiągnięcia tych celów, 
które są jej zadaniem; o ile ni. zaprzepaści jej. 
na wzór „Ziarna“, bo wówczas musiałoby wstyd 
wielki ponieść w oblicza całego kraju. 

Co nam przyniesie rok nowy? Zagadka! 
Chociaż doszukując się logicznego związku mię- 
dzy wozoraj i dziś ma om w zanadrzu sporo 
obietnic, ale niestety zamkniętych w skrzyneczce. 
o kształtach wielkiego znaku zapytania. p 


Janusz. 
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Pawłowicz Bronisław 1 rb., Petters Jak. 1 rb., Pe- 
trykowski J. 2 rb., Pisarski 50 kop. 

Rościszewski J. 1 rb, Reinecke L. 2 rb, Rychter 
Zygmunt 3 rb, Rychter Reinhold 3 rb, Rychter Józef 
3 rb. Riebensam P. 2 rb, Reul Alfred 3 rb., Robowski 
Kazimierz 3 rb. 

Służewski Kajetan 1 rb, Szymański A. 1 rb. 50 k., 
Staweno T. dr. 1 r., Swietlik St. 1 rb., Sokołowscy Kazi- 
mierzostwo 2 rb., Świerczewski Czesław 1 rb., Schimmel 
Fr.2rb., Surzycki J. A. 5 rb. Schulz Paweł 5 rb., 
Scheibler Anna 5 rb., Scheibler Karol 5 rb- 

Tyszka Mieczysław 1 rb., Tietzen A. 1 rb, Taufa- 
ni vK rb, Teschich August 1 rb., Tujakowski Teodor 
2 ruble. 

'Wozdecki A. 1 rb., Wagnerowie Edwardostwo 2 rb. 

Vorwerk Eug. 1 rb. 

Zajączkowski Henryk 50 kop, Zajączkowski Anto- 


ni 1 rb. 

Żyźniewski I. 1 rb. 

Jak widzimy, z ofiar tych wpłynęło do ka- 
sy Szkółki Rzemiosł bezpośrednio rb. 289 k. 50. 
Za co Komitet Szkoły Rzemiosł składa ofiarc- 
daweom za naszem pośrednictwem serdeczne pc- 
dziękowanie. 


„Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. . 


= 


Petersburg, 30 grudnia. Sacharów telegra- 
fuje do głównego sztabu z dnia 29 grudnia, żę 
w dniu 27-ym tego miesiąca na prawem skrzy- 
dle pod wsią Sandioza oddział straży pograni- 
cznej urządził zasadzkę na japoński patrol, zlo- 
żony z czterech jeźdzeów, atakował ich na sza- 
ble i wszystkich zabrał do niewoli. Z trzech 
ranionych w starciu tem japończyków jeden u- 
marł, skutkiem otrzymanych ran tego samego 
dnia. Rosyjski patrol wziął do niewoli dwóch 
żołnierzów piechoty japońskiej. 

Petersburg, 30 go grudnia. Prezes komitetu 
morskiego technicznego, Dubasow, wyjedzie 
w tych dniach do Paryża. 

Rostow nad Donem, 30-go grudnia. Dzisiaj 
w miejscowym banku miejskim odbyło się na- 
bożeństwo dziękczynne 2 powodu Najwyższego 
Ukazu z d; 25 grudnia. 

Helsingfors, 30 grudnia. Parowiec „Polaris“ 
o g. 9 min. 15 wyszedł z Gange, zabierając ze 
sobą 465 emigrantów. Na ogólne zebranie ko- 
munalne w Skagertunie dla wyboru członków do 

owiatowego urzędu poborowego ani jeden wy- 

LH nie przybył, W mieście Ekenes „przybyła 
jedna osoba i podyktowała wybory. W parafii 
wiejskiej Ekenes wybory zostały dokonane. 

Helsingfors, 30 grudnia. Mowy, wypowie- 
dziane w dniu 23 b. m. -w izbie szlacheckiej © 
działalności tutejszego prokuratora, nie zostały 
dopuszczone do ogłoszenia w prasie. Z tego po- 
wodu szlachta, na propozycyę jednego ze swo- 
ich członków, poleciła senatorowi Wuorenle:- 
mowi zastosować przewidziane przez prawo środ- 
ki, w celu usunięcia przeszkód cenzuralnych, po- 
wołując się na Najwyżej zatwierdzoną w roku 
1901 ustawę prasową, według której rozprawy 
sejmowe nie ulegają cenzurze prewencyjnej i są 
aktami publicznemi. 

Helsingfors, 30 grudnia. Zbaduwszy z po- 
lecenia szlachty akty, dotyczące sprawy zesła- 
nego w drodze administracyjnej hr. Kreutza, ko- 
misya domu szlacheckiego, na zasadzie zakomu- 
mikowanej hrabiemu przez senat rezolicyi i na 
mocy ogólnych zas: d międzynasodowych zdecy: 
dowała, że Kreutz winien być poczytywany za 
obywatela finlandzkiego. 

Na wniosek komisyi, pierwsza izba posta- 
nowiła zdać sprawę z obecnego położenia i 
zwrócić się z Najpoddańszem przedstawieniem 
o udzielenie hrabiemu możności wzięcia udziału 
w sejmie. 

Moskwa, 30 grudnia. Robotnicy moskiewscy 
z różnych gałęzi opracowali i złożyli do zatwier- 
dzenia ustawę arteli różnych specyalności, aby 
za pośrednictwem artelu po za Moskwą, na wę- 
złach kolejowych, walczyć z brakiem pracy i 
wysyłać z artelu robotników, którzyby w Mo- 
skwie nie znaleźli pracy i zarobku. 

Berlin, 30 grudnia. Konsorcyum, do którego 
należy „Disconto- Gesellschaf> i <Berliner Han- 
dels:Gesellschaft>, uchwaliło dzisiaj realizacyę 
5 pre. obligacyi Towarzystwa naftowego Nobla 
na sumę 324,000 marek, wypuszezonych celem 


rozszerzenia przedsiębiorstwa i powiększenia ka- 
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pitałów obrotowych. Pożyczka ta będzie wkrót- 
ce dopuszczona na giełdę berlińską. 

Berlin, 30 grudnia. Według informacyi „Lo 
cal-Anzeigera", związek poddanych niemieckich 
w Moskwie otrzymał, z powodu 25-letniego 0b- 
chodu swojego istnienia, od cesarza Wilhelma 
telegram treści następującej: „Przesyłam najlep- 
sze życzenia z uznaniem dla działalności związku 
w duchu patryotycznym. Oby przyczyniała się 
oua do vtrzymauia dobrych stosunków pomiędzy 
Rosyą a Niemcami. Wilhelm“. 

Berlin, 30 grudnia. Według wiarcgodnych 
doniesień, zfinansowanie pożyczki rosyjskiej na 
sumę 500 milionów marok czyli 281 i pół 
milionów rubli, powierzone zostało kousoreyum 
bankierów niemieckich z  Mendelssohnem na 
czele. 

W skład konsorcynm wchodzą: Mendelssohn, 
Bleichroeder, Disconto Gesellschaft i sześć bau- 
ków rosyjskich, mianowicie: Międzynarodowy 
Bank rosyjski dla hadlu zewnętrznego, warszaw- 
ski Bank bandlowy, Bank dyskontowo-pożyczko- 
wy, Bank rosyjsko chiński i Bauk kupieci. 

W .misyi pożyczki uczestniczy firma bolen- 
derska Lipmana Rosenthala. 

Pożyczka będzie wypuszczona w formie 4 i 
pół procentowych konsolów. 

Pmisya nastąpi w dreg'm tygodnia stycznia. 
Kurs emisyjny 98. 

Pożyczka w ciągu 12 lat nie ulega amorty- 
zacji, ani konwerByj. 

Qzifa, 30 grudnia. God. 4 m. 57 wieczorem. 
Według opowiadań chińczyków d- 25 b. m. o g. 
8 wieczorem japończycy szturmowali nasze po- 
zycye we wsiach Ozinsiantun i Sanciantun, zaję- 
te tylko przez 500 ludzi. Liczbę szturmujących 
podają na 10,000 ludzi. Szturm trwał przez ca- 
lą noc. 

Zrana d. 27 b. m. nieprzyjaciel wznowił 
szturm, który trwał przez cały dzień i noc do 
rana d. 28 b. m. 

D. 27 b. m. japończycy wysłali, w celn o- 
skrzydlenia naszej pozycyi, kilka kompanij żcł- 
nierzów, ale przyjęci gradem kul z kartaczownie, 
ogniem strzelców i fvgasami, cofnęli się i już 
się do tej pozycyi nie zbliżali. 

W czasie szturmu Czansiatunu japończycy 
bombardowali Laoteszan i miasto z fconta wscho- 
dniego. 

Przy obronie tej pozycyi nasze straty do- 
sięgają 200 ludzi. Japończycy stracili 5,000 lu- 
dzi. Chińczycy zapewniają, że w czasie szturmu 
zabity został jeden z wyższych generałów japoń- 
skich. 

Tokio, 30 grudnia. Przy zajęciu forta Erlun- 
szan przez japończyków, w nocy dnia 58 b. m. 
niewielki oddział rosyan stawiał zacięty opór 
wewnątrz fortu do godz. 3 zrana d. 29 go b. m. 
Większość obrońców zabito. t 

Singapure. 30 gradnia. <Daily Mail» donosi: 
Krążowniki japońskie, prawdopodobnie <Hon- 
kongmaru» i <Niponmaru» przybyły do Alieri 
z zamiarem płynięcia z Siogapure drogą okrężną 
około Sumatry. 

Buszir, 30 grudnia. Do Achwazu przybyli 
inżynierowie holenderscy, dla zbadania asin 
Karuńskich. W kwietniu złożą oni w Teheranie 
projekt i rachunek kosztów. Spodziewany tam 
jest inżynier angielski, dyrektor progów na Nilu. 
Obecnie przebywa on w Mezopotamii. W lutym 
1905 r. wyruszy poraz pierwszy w drogę jeden 
z czterech parowców Towarzystwa brytańsko- 
indyjskiego, zbudowanych specyalnie dia zatoki. 
Szybkość jego 15 węzłów na godzinę. 

Paryż, 30 grudnia. Dzisiaj zrana minister 
spraw zagranicznych Delcassć oświadczył na ra- 
dzie ministrów urzędownie, że jutro odbędzie się 
ratyfikscya traktftn francusko syamskiego, Gu- 
bernatorowi Indo Chin: postavo instrukcyę co do 
przyjęcia od władz syamskich wszystkich tery- 
toryów, odstąpionych Francyi. Oddanie teryto- 
ryów ma być dokonane dzisiaj; na dziesięć dni 
wojska francuskie zajmą Szantabun i opuszczą go. 
Będzie tam niezwłocznie ustanowiony kon ul. 

Białogród, 30 grudnia. Rząd wysłał upo- 
ważnienie królewskie do przedstawienia skap- 
czynie projektów o niesieniu pomocy państwowej 
osobom dotkniętym nienrodzajem, tudzież 0 za- 
mianie szkoły wyższej na uniwersytet. 

Rzym, 30 grudnia. Księżniczka serbska, He- 
lena, która gościła przez czas dłuższy na dwo 
rze tutejszym, odjechała do Białogrodu. 
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Berlin, 31 grudnia. «Berliner Tageblat» do- 
wiaduje się z Tokio: Generał Nogi osobiście po- 
prowadził japończyków do szturmu na fort Er- 
luszan. 

W Tokio przypuszczają, że rosyanie dobro- 
wolnie opuszczą północne forty i fortyfikaeye, 
których linia otwarta jest dla strzałów. Za li: 
nią pierwszą, istnieje linia druga, której zdoby- 
cie przedstawia znaczne trudności. 

Przypuszczają, że celność dział rosyjskich 
znacznie osłabła, ponieważ lufy z powodu njen- 
stannej strzelaniny uległy zepsuciu. 

Gzifu 31 grudnia. «Daily Telegraph* do- 
nosi: Osoby przybyłe z Portu- Artura donoszą 
że w nocy ubiegłej japończycy postawili 8 ar- 
mat na pozycyąch, górujących nad  Ituszanem. 
Z pozycyi tej rosyanie ostrzeliwali japończyków 
i przyczynili im duże straty, Zniszczone zu- 
pełnie nowe miasto zostało opuszczone przez To- 
syan. Jupończycy z obawy fugasów nie zajmu- 
ją go. Główny szpital przeniesiony w inne miej- 
sce celem uniknięcia ostrzeliwania. Płoną zapa- 
sy węgla. 

Japończycy, obawiając się fugasów, nie zaj- 
mują Nowego miasta. 

Główny szpital przeniesiono w inne miejsce 
z powodu obawy ostrzeliwania go. Płoną składy 
węgla 

Berlin, 31 grudnia. Co do pożyczki rosyjskiej 
komunikują, że wyznaczonej do zrealizowania su- 
my 500,005,000 marek w Rosyi, Niemczech i H3- 
landyi, będą otwarte zapisy na razie tylko na 
324,000,000 marek, 

Rząd nie bierze na siebie obowiązku ani u- 
morzenia, ani losowania pożyczki do roku 1917. 
Właściciele obligacyj mają prawo 1 stycznia 1911 
roku i 1 stycznie 1914 r. przedstawiać papiery 
te do wypłaty po nominalnej ich cenie. 

Wypłata żądanych sum nastąpi 1 lipca 1911, 
lub 1914 roku. 

Kurs przy wypuszczeniu pożyczki niżej war- 
tości. Właściciele, na wypadek przedstawienia. 
papieru do wypłaty po kursie, powiększają swój 
dochód różnicą kursu, - 

"Nowa pożyczka jest zjawiskiem zupelnie o= 
ryginalnem, jednak ma w sobie charakter  kró- 
tko i długoterminowych zobowiązań. Niektóre 
gazety giełdowe donoszą, że kurs początkowy 
wyniesie 95 procent, a nie 98 jak początkowo- 
omawiano. 

Saul, 31 grudnia, W ostatnich czasach od- 
były się zaburzenia. Wśród ludnoś;i panuje nie- 
zadowolenie z powoda istniejącego stanu rzeczy. 
Aresztowano wielu koreańczyków, należących do 
sfer wyższych. Dziś przed południem odbyły się 
burzliwe zebrania ludowe, poczem nastąpiły roz- 
ruchy ludowe. Cudzoziemcy nie odnieśli dotąd 
żadnych szwanków. 


Od naszych Korespondentów. 


Petersburg, 30 grudnia. „Birż. wiedom.* 
dowiadują się, że komitet ministrów ma nadzieję 
wypełnieniu zleceń Najwyższych w ciągu 6 ciw 
tygodni. 

Petersburg, 30 grudnia. „Now. wr.“ dono- 
si, iż pierwsze posiedzenie komitetu ministrów 
w sprawie wypełnienia Ukazu Najwyższego za- 
projektowano na d. 16 stycznia 1905 r. 

Berlin, 31 grudnia. Na E T kupiectwa. 
berlińskiego kanclerz rzeszy br. Bülow oświad- 
czył, że termin wprowadzenia w życie nowych 
traktatów handlowych dotąd nie jest pewny. 

Berlin, 31 grudnia Dotychczasowy guber- 
nator Afryki Zachodniej Lendwein uda się dla 
poratowania zdrowia na dłuższy pobyt do Włoch. 
ZZ ZO ZZ 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Restauracja „l; Śibilski" 


ulica Zawadzka nr. 4, peleca codziennie 


Śniadania r» op. 20. 
Wyśmienite obiady Z czterech dań i ka- 


4 Wy po kop. 40. 

á larcarie po c h możli: 

Kolacye wie nizkich. ESY 

Piwo z beczek: Anstadt i Strycki z 
w czwartki i niedzielę doskonałe FLAKI. | 


Codziennie Wieczorem KONCERT, 
w niedziele i Świętą podczas obiadu. 


Odohodzą z Łodzi 
12.05, 1.40, 3.15, 6.10"; 8 
Przychodzą do Ł: 


Pociągi oznaczone 
nikaeyi „Łódź — 


9.17, 


z Kalisza: o gode- 
— 


MAGAZYN MEBLI Akce. Tow. Zi 
-a Gm 0 GD 0 GB B= 0-2 > 
LA Ceny z naczyniem: 
|| i A | Czerwone WA 
4 aturane Santio Wia TT 
z własnych winnic ` i AAS 
M E. HEINZELMANN Pae wią, 
Benedykta nr. 5, | £ Baton rubli 
poleca czerwone | biało wina, począwszy od 5 rb. | 9. Rising 7 


25 kop. b. za wiadro z naczyniem. Wiadro 
A 3 10 amler 18 butelok. 1819-3 3 


D +0 A 


* EJH «> i © zn ap WW 2» 


W niedzielę 1 stycznia 


Mkouncczty ww sæli 
z udziałem pierwszorzędnych artystów: 
oraz ensemblu śpiewaczego i baletowego przy współudziale orkiestry 
damskiej Mesver Schmidt. K 
Poczatek koncertu na sali o godz; 4 po południu. 


10. Traminer 7 
|11. Muskat > 
"R 


sy 


S Topa tun 
: vapiti WAGNIET : 
$ 
rekomenduje. 685—r—95 $ 


Wg w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. BE 
i ieszczenia: ieli ielki, fre- 
Ma zania aao e ETna ena Tala 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
KOP A A AO L A 
Choroby weneryczne, D-r Feliks Skusiewicz 
moczopłciowa i Skórne Choroby skórne i weneryczna 
Dr. St. LEWKOWICZ | Andrzeja M (3. 
DG 33 | 


SREK 


Wejście 25 i 10 kop. i 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
Zachodnia Przyjmuje: 12—1'/a pop. i 6—8 wieczorem. 


smanejscie 20 1 10 kop. . _ __ _ | gumm f * 1860—1- 
ROCK R OCE EE CE O O AD O O AC 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 

(obok lombardu ake: panie 5-6 popołu. 507-d 114 


DIR opatów na S Pó. CA dla W niedziele i święta od godz. 10—1 pof- 
Ka ZA RE A 
W niedziele Świata ód Sia roae) Gabinet lekarski 


b moczopłciowych, 
at ozayib i skórnych 
D-ra B. M 2 RGULIESA 


ó kta 10. 
Wólczańska 39, róg Benadykia 10 
rzyjęcie od 12—2 popołud. i o 
wieży? w pedicle | święta 10—1 W poł. 
od 44, 
Dr. 


6:/,_ wiecz. 1586—1-4 
Chorchy serca i płuc; 


med. W. KOTZIN 
1-16 mieszka obecnie 1034 


ulica św. Andrzeja nr. 4. 
Przyjmuje od godz. 10—11 i od 4—6 pop- 
—uLśuan—7—"h- 


r. Abutin, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Krótka nr. 9. 


Dr. H. Szumacher 


Choroby weneryozne i skórne 
Nawrot Aż 1+ 


Przyjmuje od 9—11 i od 4—8, 
Panie od 4—5 pop. 1820r13 


Dr. A. Steinberg 


1 Benedykta X 3. 
(kład ortopedyczno gimnastyczny 
Tzywienia kręgosłupa, choroby stawów 
_4 mięśni i t p.) = 
Gia Gabinet roentgenowski 
enie promieniami Roentgenowskiemi). 


AZ 188—1—79 


Or. Jan Pieniążek 


Przyjmuje w chorobach nosa, i 
gardła i uszu, 
40 i pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Średnia nr. 12. 


od 6—8, panie od 5—6. W niedziele od 
8',—1'/, r. i od 24—4/, pop. 345-104 


Rozkład pociągów: | 
Oà 23 października. 
Kolej Fabryczno-Eódzka. 


dzie o godz. 3.00, 5.15, 


9.35, 10.15*, 3.35, 5.22 8.20, > 
=, służą dla bezpoś 
Warszawa“ (bez presiadania). 
Kolej. Warszawsko- Kaliska 
chodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.49, 440, 
do pos o godzinie 932, 230. Przychodzą 


radz, 


Przyjmuje: rano do godz. 11, po południa 


o godzinie 12.30, 7.10*, ! A 
0. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek -6.85, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


| oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


dniej komu- 


16, 6.35. 


ednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1s 


a Kapelusze 


SZTYWNE, 


MIĘKIE i 


kie Pikowe 


= poleca — 740161 


Antoni Marszał, = 


Łódź, Piotrkowska I4l. 


Skiep narożny 
z dwoma pokojami i kuchnią jest do wy- 
najęcia od 1 stycznia 1905 r. Ulica Bi 
nedykta X 56. Wiadomość u stróża 
mu. 26 


5 


Z powodu choroby właściciela jest do wy- 
dzierżawienia od 1/I 1905 st. st. karczma 
na prawach subjekta (prykaszczyka), a tak- 
że sklep z piekarnią, położone w oży- 
wionym punkcie przy stacyi pocztowej, 
kancelaryi gminvej i trzech krzyżujących 
się szosach Wiadomość u Gustawa Stein- 
barta, ul Nawrot nr. 35 m. 42. 1881-1 


KAROL ZINKE, Przejazd 16 


HEF” Pierwsza Fabryka 


Kas ogniotrwałych 


W ŁODZI, 


oraz Kasetek, Pras do kopiowania 
i wszelkich robót w zakres ślusar- 
stwa wchodzących. 819-15-13 


Zakład Leczniczy 


(hirwrę iza - Giodkoloiacey 
w Łodzi, ul. Południowa Ma 19, 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
lodzienne utrzymanie wraz z lecze - 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynnjący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksaw: 
ry Jasiński, Kaufman. 


Kobieta-Lekarz 


JL. Zuganja aligon 


Choroby kobiece i Akuszerya, 
mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł. 

1096-1-93 


Jr. Mittelstaedi 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 Ą 
Piotrkowskiej Nė 200. | 
Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4*4—6'/, PP. 


j ja 63, K. 


0d Administracyi „Rozwoju”. 


| 

| 

| Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
| prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
| numeru, za każdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 


Biuro prośb, Żytniokiego, 
Howy-Rynek Na 6. 
Redaruje prośby do wszystkich władz, 
w kwestyl przesiodlenia, przyjęcia pod- 
daństwa, przywilejów, o wydawanie pass- 
portów, deklaracye o obrotach i docho= 
dach handlowych, reklamacye do dróg že- 
leznych, (Sprawdza listy frachtowe bot- 
płstnie), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną korespond n- 
oyẹ. Biuro otwarte od godz, B rano do 10 
wi8e50rem 2114—r-770' 


. 
Drobne ogłoszenia. 
Asken, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7, Sprawy sądowe, Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
władz 2031-2-1 
złowiek do inkasa z kaucją potrzebny 
„Antoniemu*, 2039—1—1 
Ce urządzenia sklepowe do sprzeda” 
2040—3—1 
wa pokoje z kuchnią i przedpokojem 
cia, Ulica Nowotargowa 14. 2082—2-1 
JE: zaraz do wynajęcia skład węgla 
kaniem w EJB punkeiè na bardzo do- 
godnych warunkach. Wiadtmość w Adm. 
jożwe 2028-1 
JS do wynajęcia zaraz szopa Z ob” 
szernym płatem w dobrym punkcie na 
ministracyi „Rozwoju“. 20: 
J do sprzedania bilard bardzo tanio, 
zie 2035—1 
M: kilka baniok dziennie do odsta. 
Widzewska 70. 2027-3-2 
łody człowiek z powaznemi rekomen= 
cował w kancelsryi rejenta, poszukuje 
odpowiedniej posady na stałe lub na go: 
„Dla okaziciela pięciozłotówki z wizerun- 
kiem Matki Boskiej“. 1993-4-4 
watelskim. Cena do umowy. Wólezań- 
ska 79 m. 3. 2029 3-2 
nym po 35 kop. Ulica Pusta M 3, na 
parterze. 1334 
i odebrać można na ul. Pasaż Meyera 
X 10, wiadomość u stróża, 2037—1 
po. Andrzeja 10. 2036—3—1 
P'*iarnia jest tanio do sprzedania, w 
3, iotrowski. 2083—38—1 
Skep kolonialny zaraz do sprzedania. 
pie. 2038—2—1 
Sklep kolonialny do sprzedania zara. 


prawnych, próśb i podań do wszelkich 
zaraz. Oferty w Adm. „Rozwoju“ pod 
nia zaraz. Szosa Rokiejiska 29: 
DE 2-iem piętrze są zaraz do wynaję- 
z urządzeniem i kantorem lub miesz- 
„Rozwoju“. 
dogodnych warunkach. Wiadomość Sia 
w składzie mobli, Widzewska M 78, 
pienia Sklep spożywczy „Zdrowie“, 
Mina który przez dwa lata pra- 
dziny. Łaskawe oferty w adm. „Rozwoju“ 
Opisdy na świeżem maśle w domu oby- 
Ody gospodarskie w domu A 
przybłąkać się pies, wyżeł, maści zóliej, 
otrzebna dziewczyna 14-letnia do skle- 
dobrym punkcie. Wiadomość: Andrze- 
Gubernatorska 41. wiadomość w skle-- 
Widzewska M 112. 2026 2-2 


uma 2,000 rubli, zahypotekowana na 
l-ym numerze nieruchomości w Łodzi 
(bez Towarzystwa) z 8% do odstąpienia. 
Objaś i adwokat przysięgły Babieki, 
Przejazd nr. 8. 2018-3-1 
Zginął paszport na imię Mordki Men- 
dla Fajwlowicza, wydany z gm. Dzia- 
łoszyn, pow. wieluńskiego. 2020-3-3 


Z powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
kolonialna dys ybucyjny z piwem. Wia- 
domość Pasaż-Sz; 2030-2-2 
E T SA a 202072-2 

74 powodu wyjazdu do sprzedania zaraz 
pralnia i magiel z wyrobioną klien- 
telą. Główna nr. 44 m. 34. 2041-1 


zm a karta pobytu na imię Maryan- 
ny Karasińskiej, wydana z gminy Wol- 
szye pow: Kutnowskiego. 2084—1 


ca nr. 34. 
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Prywatny ZAKŁAD LECZNICZY 


D-rów R. Skibińskiego, A. Tochtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 
Łódź, ul. Podleśna M 15. Telefon M 659. 


Na stałe leczenie przyjmowani są wszelkiego rodzaju chorzy, z wyjąt- 
kiem umysłowych i zakaźnych. Opłała od 1 rb. 50 kop. do 6 rb. dziennie, 


Hydropatia. Kąpiele elektryczne świetlne i wodne. Kąpiele mine- 
ralne i gazowe. (Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem). 
| Pracownia Roentgenowski 175 


: Zaklad naukowy żeński 


Liepny 2 Miodowskich Siemiekiej 


ulica Piotrkowska Ne 154. 


Przyjmowane są kandydatki do 3 oddziałów klasy wstępnej oraz I-ej. 
Nauka slójdu. Kandydatki od lat 6-ciu. 


p EEREREREFERONZWNYNYNNNNZ 
$ Niedrogo! -æx Í 
Do sprzedania w różnych i dobrych gatunkach 3 

UE" Babil za i a 
(SG  WECicócii lipcowy, bialy. Ś 
zal 


729—4 


> 2: 


3% 


ži 


Wiadomość ul. Dzielna X 40 m. 1, parter, front. *1700-0 


>>.) JD) m 


Kaucyonowana 


Sala Licytacyjna 


DZIELNA M 25. 


przyjmuje w komis do sprzedania: 

malte meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 
lsmpy, zegary, zegarki, biżuteryę srobra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam- 
ską | męską, Itp. na bardzo korzystnych warankach. 


Posiada na składzie: 


Rozmatte meble używane i nowe dobrej roboty, garnitury budnarowo, salonowe 
oleganokie urządzenia wypłalni i jadalni, kredensy stylowe od rb 50, trema pensyo- 
narki, biblioteki, biurka, etażerki, otomany, szeslongi, umywalki | szafeczki nocne z pły- 
tą marmurową. Bambnaowe meble. Używane garnitury salonowe, wielka szafa do 
garderoby, maszyny do szycla, rowery. wegary óclenne, obrazy, skrzypce, ample, 
szyldy, wanny, łóżeczka | kolebki żelazne, portyery, wybór garderoby damskiej. 
Wyroby perfumeryjne Brocarda & Ints, Wózek dla chorych, 817—52— 86 


Administracya 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Nè 30. 


Filie: Piotrkowska Mù 30 i £4, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
Solone i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
ię dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 
które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez M na ilość. 
1604—r—48 


Zatwierdzona 


A w Warszawie 


rzez Ministe- D-ra; RE 


Szkoła Rkuszeryjna 


tyüm. Spraw Wewnętrznych ul. Chmielna 16, Telefonu 
BAB Zapia uczonio od godz: tiaJ do doj obdziodnie. Począłak wyktadów i (t4) aiyczria 1005 r. 
zny egzamin w szkole po ukończeniu kursu rocznego 1720—10 


0. 
Do Zakładu Położnieżoge przyjmują _ ię bozpłatnie osoby spodziewając: sią slabości: 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Balnckiej Kasy Posagowej mą zaszczyt niniejszom zawiadomić, że z powodu 
teraźniejszego krytycznego czasu, wpłaty składek członkowskich zostały zawieszone, 
przeto 1 zapomogi nie mogą być "regularnie wypłacane. 

Ponieważ Kasa Posagowa istnieją dla mniej zamoźnych osób i która powinna 
się starać o dobro dla swoich członków, przeto Zarząd ułożył następujący projeki: 
ażeby członkowie otrzymywali natychmiast swoje zapomogi po pak się lub po 
zamąż. pójściu, Takie zapomogi otrzymają tylko ci członko: s którzy wstą- 

ili w związki małżeńskie po Nowym Roku w podwójnem wynagrodzeniu, 
wetlług wpłaconych przez niego składek bez dopłacenia po ślubie za- 
tych przez nich składek; naprzykład wpłacił członek do kasy rb. 25, 
otrzyma natychmiast po przedstawieniu aklu ślubnego rb. go — wpłacił rb. 80, 
otrzyma rb. 60 — wpłacił rb. 50, otrzyma rb. 100 i t, d 

Przy takiem wypłacaniu zapomóg wystarczą wpłynięta pieniądze w poeci 
jednego roku dla 500—600 członków, którzy natychmiast otrzymają swoje zapomogi 
po złożeniu aktu ślubnego. 

Według tego projektu mniej więcej 500—600 członków otrzyma w 
przeciągu jednego roku swoje zapomogi, przeto potrzebujemy na ich miejsce odpowie- 
dnią llezbę kandydatów, którzy mogą korzystać z nowego projeku: 

Kasa przyjmuje dA we wtorki, czwartki i soboty od godz. 3—9 wieczorem 
przy ulicy Brzezłńskiej N 1827—3—3 


darząd Batiokiej Kasy Posaqowej. | ; 


NAZZA 
W tłoczni „Rozwoju,“ Przejazd 38 8. 


| 


| nek Geyera 8, 


ZZ O 
JosBonenó Lensypow, Top. Joza», 18 Jlexaópa 1904 r. 
LLL 


Dzielna Il. -5E IMĘ” Dzielna H. 


WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ!!! Za 613 kop. sztuka. Pod X 7089% patentowany 
pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. Czas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelestu, 
nie pryska, szkła nie są zakopcone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
więć taniej, niż dotychczas wszystkie tego rodzaju oleje, Mój olej można nabyć: Ry- 
ul. Rak OLA 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
gwarantować tylko za olej kupiony w tych składach. Knoty oddaje się darmo w wy- 
mienionych kantorach, 

niefałszowane, nie zawierające, żadnej 
KAUKASKIE WINA {eeen 

Bordo, Fernambuk, Palony cukier, Fi 

Nalewka z czarnych jagód, Malwa, Kwiat maku, Sandołowe drzewo, Koszówka, 

Bara kempechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Soda, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, — za co gwarantuje ML. 
wytrawnego lub słodkiego od 48 kop. do 2 rb. 


-. Olcojeyw. Cena za butelkę wina 
Główny skład kaukaskich i naturalnych wia kachetyńskich 


M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ne II. 


„DOBRE 


najlepsze papierosy 
10 sztuk 3 kop. 


1571 
26—12 


© 


NS 
A 


1. L. Szereszewski. 1867-10 4 


Fabryka wyrobów powroźniczych 


M. OHAL insis i©gwo 
BED ul. PAŃSKA Ni 9, -Pü 958-1-105 


Poleca swoje wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty, Taśmy, 
Sznury, Siecie i t. p. 


damskie i 
męskie 


Kostyumy maskaradowe 

Garnitury frakowe 

Garnitury surdutowe 

Czarne „spodnie i i kamizelki yje" 
db wytajęca 1 Emila Schmechła, 


3 Piotrkowska NM 98. 


EJ 
ERUSZZTZ ZOZ YE OBA OC OEOC A [| 


Airo A, RiR, Szkota kroju 


Szkoła kroju. 


Po otrzymaniu dyplomu akade- 
przyjmuje sprawy do wszystkich 


mii zagranicznej i zaliczeniu do cechu 

warszawskiego, właścicielka magazynu 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148r42 


firmy „Józefina (Piotrkowska X 7) otwo- 
rzyła W Łodzi specyalną szkolą kro- 
iu, podług najnowszej metody francuz= 
kiej i angielskiej. Po ukończeniu kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
dopłaty. Program kroju obszerny. Dla 
pał kursy dziecinne. Przy szkole RE 
na na pracownia spódnic, |_| 1646-14 spódnic. 1845—1— 4 
[ee SSN EARRAN A 
a 
i miejsca stało i demi-place, freblów- 
-EA bony różnych narodowości. 


Kauoyonowane ©, 
enea ema zaw 
|| 2 


Biuro Nauczycielskie 
J 


3 
hi 


ŁU 


MAGAZYN MEBLI 
Zjednoczonych Majstrów Stolar- 


skich, 
26 PIOTRKOWSKA 26. 

Niniejszem podajemy do wia- 
domości Sz. Publiczności, że ma- 
gazyn nasz, zaopatrzony Ww naj- 
świeźsze fasony rozmaitych me- 
bli własnego wyrobu. Przyjmu= 
jemy wszelkie obstalunki w za- 
kres stolarstwa i tapicerstwa 
wchodzące, po cenach BE E 
nych, Z czem polecamy Się 
RAJ Z poważaniem 
948-100-502 Zarząd. 


Żakiet EDER 


Skład węgla I drzewa Ludwika Sobo- 
lewskiego, u. Wólczańska M 52 I ul. 
Cegielniana M 60 
sprzedaje węgiel tylko z kopalni „Ru- 
dolfa* po cenie rb. 1.03 za korzec, z 
dostawą po rb. 1.08 w dużej ilości, w 
małej Jako to: za. 1 Korzec rb. 1-10, 
1j, korca 55 kop., 

dostawą. 


W. ROŚCISZEWKIEJ 


ulica Piotrkowska 90 
poleca: nauczycieli, nauczycielki na 


E wawa y 
Ari 


(Aa m g e 


Przyjmuję nadrabianie pończoch, 
Mikotajewska 59 m. 56, 2 piętro. 


ij, korca 28 kop. z 
1873—3—2 


j 

: 3 a E Targowej Ne 36, ty | 

Le goy SKZYKOWEJ |" sizgawka 2a 
w o SLRAWE W czwartki wieczorem i w m 

JAN PI ECA RZ i swięta po p a TS a | się bęgśla | 


08-4-2 


ednia % 21. 


Redaktor i wydawca W. Czajewski, 


